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Ceny prenumeraty.
We L w ow ie; m iesięcznie 2  Kor., 
z* codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  przesy łk ą  poczt, w  kraju 
i m onarch ii, 

miesięci 2K .E 0h . Z2-1vtoL 3 K. ~  h.
H.fartal 7 K .5 0  h rr.f.vH tą 9  K. — h. 
rocznie  3 0  K. — hi |, p u u io n .  j g K . - h .
W  N ie m c z e c h , m ies ięczn ie  4  K o r.
W innych państwach Zwitzwu pu- 
cztowego m ie s ię c z n ie  6  Koron.
Zmiana adrtsu pocztow ego 4 0  h a l 
Redatccya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chora.żczyzny 17- ’9.

kąkopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresov’»C do: R eks icjn S ło w a  *olit f J1 'J t Lwowie — Listy w s rai } c*1 
u prasce ą ę  nadsyłać pod aure^em: A dm inist. acya i>łowa Potot o ^ o  * -  -w ow te. — A ores ula tełrgr-3Ó w : S ło w o  Lw ó*.
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Cen] ogłoszeń.
O g ło szen ia  ‘„inseraty) za 1 wicrsę 
petitowy lub ,cgc  miejsce 2 0  bat. 
N a d esła n e  za wiersz petitowy !uo 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia  za tń ersz  petit. SC hsl. 
D on iesien ia  o Sj&bach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po i Kor. za wiersz. 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  haierzv. Wyrazy grub- 
f i im  pismem .iczą się pSuvi ujmę.

Ceny oddzieinycu num erów : 
Nr. popułuun. 6  b- z przesyłką 10 h. 
Ni. poranny 4  h. z przesyłką 6  b. 
Drobnych rękopisów nie zwtaca się.

przedpłaty i odbioi a pisir„ ogłoszenia i icklam acye  
— Nr. tele.ouu kedakcyi 541, Administracji 7 l
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Wtorek 3 kwietnia.
Jkm iena. Rzym.-kai.: D ziś: Ryszarda Bisk. — Ju­

tro: Izydora. — Gr. kat. Dziś: 21. Jakowa. — JutiO: W t- 
syłya. — Słow iański: Dziś Włatysława. — Jutro: Mnoży- 
sława.

W schód słońca 5'42, zachód 6'27.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodź., ze  Lwowa z dworca 

głów nego, (i Łas Srodkowo-europejski).: do Krakow a 8’25-, 
8-35, 2-50* 6 ^5. I I ,  12*45*, 4 1 5 ;  dii R zeszow a 4 1 0 ; ao  
R odw ołoczysk  6*30, i0*55, 2 \  9, 1105; do Czer.iiowiuc  
615 , 9*20 240*; 10*40, 2 5 1 * ; do K o‘om yi: 550; do Stry­
ja: 11*10; do CawO vznego: 7*30 255, 6*35: ao Sam bora: 
9 00, 4'2Ó. 10*55; a ja w o io w a :  jo 5, 5 28; do Rawy: 7*30;
11-iS do B etz  lr lO ;  Pociągi pcfip. opatrzone gwiazdką,
nocne (od 6 w ieczór do 5*59 rano; diukow ane czarno.

W- m -  1 b lb l iw t e k l .  O ssolineum ; Biblioteka w d 
pow sz. oa 11-2; muzeum w dni pow sz. (prócz poniedziałku  
od 9^-1 nadto w e w torek i piątek od 3— 5, w niedzielę 11--1. 
biblioteka Uniwersytecka OiWarta codz. od g. 8— 1 i od 4 -7* 
Muzeum D zied u si, skich, (Teatralna 18) w niedz. la— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — Biblioteka Po.urzy- 
cka (hr. DDeduszyckich., ulica Kurkowa 1. 17) zamknię 
ta do kwietnia bież. roku. — M uzeum przem ysłow e  
otwarte w dni ;ow sz :<inie (prócz poniedziałku) oa g. 9—2, 
w św ięta od 10— 1. Biblioteka Bat orowskich (Ujejskiego  
2) otwarta codzień od 8—1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich  
(Trzeciegr Maja 5) środy, sob o t, n eazieie od 11— 12 
— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele i poniedziałki od 
11— 1 w inn dnie 10— 1 i -8. — Biblioteka Tow. Szew ­
czenki tul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św . ru- 
skich). — B u l. Narodnego Donie (Teatralne. 2?) we w to­
rki, środy, pi itki, soboty  1—12 3—ii. — Riblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul ŁW.IStaniStawa 1. 5)  otwarta 
codziennie z  wyjąticiem piątku i soboty od g. 5—8 w ie­
czorem

W y i t a  w y  s t a l e .  1 ow. przyjaciół sztid  pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10- -5. Opłata oO h., 
w niedz 30 h. j  •

T e a t r  sn ieJsK i polski dziś nieczynny.
O d c z y ty  1 w y lt lb d y .  W y k ł a u y  p o w s z e c h n e  

dr. S. Z akrzewski: „Dzieje Polski cz. 11“ (sala XIV Uniw ) 
u 7 » , —  Kurs „E speranto11 o 7 w. Szkoła realna (ulica 
Kamienna).

l i l a k a  i i a c s j & k a .

(R ozszerzenia sieci tram w aju  elekrycznego).
Wczoraj odby >o się poufne posiedzenie Rady miej­

skiej, zwołane przez prez, Michalskiego dla wysłuchania 
releratu dyr. Tomickiego o rozszerzeniu sieci tramwaju 
elektrycznego i zakładów elektrycznych. 1 trzeba przy­
znać, źe zebrał się wczoraj wcale pokaźny komplet, 
a radni okazali się więcej punktualni, gdyż już w pól 
godziny po oznaczonej porze prez. Micnalski mógł za- 
jgaić posiedzenie i udzielić głosu dyr. Tomickiemu.

Dyr. Józef T o m i c k i  w dłuższym referacie — 
'urozmaiconym objaśnieniami na planach —  przedstawił 
obszerny projekt rozszerzenia sieci tramwaju elektry­
cznego i zakładów elektrycznych. Ponieważ sprawę tę 
poruszaliśmy już dwukrotnie, raz na podstawie krótkiego 
wywiadu u szanownego dyrektora, drugi raz już obszer­
niej z  okazy i odczytów iego w tej kwestyi w Tow. po-

litechnicznem — pozwolimy sobie tylko dla przypomnie­
nia w krotKiem streszczeniu podać wczorajszy referat 
dyr. Tomickiego.

Projekt, zakreślony przez dyr. Tomickiego, ma na 
celu nietylko odpowiedzieć obecnym potrzeDom miasta, 
ale także uwzględniono w nim. przyszły wzrost Lwowa, 
wytyczono linie tak, aby sieć tramwaju elektrycznego 
nie stała na przeszkodzie rozwojowi miasta, ale owszem 
podnosiła go.

Przedstawiwszy śródmieście nasze (City), jako 
kuło, zamknięte placem Cłowym, politechniką, teatrem 
i ul. Zieloną —  zaznaczył prelegent —  że do tego 
kola mają dążyć linie tramwajowe z przedmieść, które 
okalają to koło, jako luźne, nieregularne linie. Od tych 
czterech punKtów maią biedź linie ku Wysokiemu Zam­
kowi (z pl. Cłowego), Rzeźni, Brzuchowic, ul. Kocha­
nowskiego, Stryjską po Żelazną Wodę ul 29 Listo­
pada itd.

Główny nacisk poiożył dyr. Tomicki na to, aby 
ułatwić o ile możności komunikacyę przedmieść ze 
śródmieściem i przez to  zmusić ludność do zamieszka­
nia przedmieść. Śródmieście ma służyć tylko do życia 
publicznego, tu koncentrować się powinny urzędy, han­
del —  mieszkania zaś znajdować sie powinny p«za 
obrębem śródmieścia, do którego dojazd, 1‘cząc z po­
wrotem, nie powinien wynosić więcej, jak 20 minut.

Co się tyczy dojazdu do dworca, to  w projekcie 
swym wziął dyr. Tomicki to pod uwagę, aby z jak 
najwięcej punktów tego koła śródmieścia było łatwe 
i krótkie połączenie z dworcem. Dlatego też obok 
wspomnianych odgałęzień wypracował dyrektor plany 
linii okolnej —  łączącej cztery wspomniane punkty t. j. 
pl. Cłowy, politechnikę, teatr i ul. Zieloną.

Pierwszy oKres rozszerzenia Lmi tramwaju elektry­
cznego obejmuje odnogi do Wysokiego Zamku, ul. Ko­
chanowskiego, 29 Listopada, Stryjskiej i Żelaznej Wody. 
Równocześnie z poprowadzeniem tej linii trzebaby przy­
stąpić do rozszerzenia centrali, przy której nastręczają 
się dwie kwesiye —  kwestya systemu i miejsce.

Obecnie stoimy wobec przełomu w technice 
elektrycznej. Dążeniem jest bowiem techników zastąpić 
dotychczasowe lampy żarowe (z węglem) lampami me­
talowemu Jeżeli lampy metalowe wyrugują węglowe, 
centrala nasza nie będzie potrzebowała tego napięcia 
i z tern trzeba się liczyć.

Co do miejsca na centralę, to trzeba wybrać ta­
kie, aby komunikacya z niem była łatwa i zapas wody 
był blizko. Obecna centrala jest wadliwie położoną 
i w żadnym kierunku me da się rozszerzyć. Na nową 
centralę nadawałby się najlepiej grunt przy obecnym 
stawne Pełczyńskim pozwalający na rozszerzenie w każ­
dym kierunku.

Drugi okres budowy obejmuje przebudowę tram ­
waju konnego z odnogą do rzeźni, rogatki Gródeckiej 
i z dalszern rozszerzeniem do Brzuchowic. Ponieważ 
w ul. Żółkiewskiej dotychczasowa rampa kolejowa ta ­
mowałaby ruch, radzi dyrektor Tomicki ominąć ją, pro­
wadząc linię przez część ul. Zarnarstynowskiej i ul. Ba­
lonowa.

Budowa linii w pierwszym okresie kosztowałaby 
3 ,500.000 kor., w drugim 3,700.000, a wraz z wy- 
kupnem tramwaju konnego i budową iinii do tsrzucho- 
wic wyniosłyby koszty 10,00u.000 kor

-'W obec takiego rozszerzenia linii zwiększyłaby się 
znacznie liczba wozów (160), a w jednem miejscu (Wa 
ł> hetmańskie) krzyżowałoby się 14 wozów. Naturalnie, 
że wśród tanich warunków o ruchu kołowym nie byłoby 
mowy. Trzebaby więc rozszerzyć Wały hetmańskie 
utworzyć tam rodzaj elipsy, po której stycznej przesu­
wałyby się wozy. Pomnik Sooiesniego musiałby być 
usunięty i stanąłby na podwyższonym cukote w środki 
tei elipsy. Tak więc Wały hetmańskie w tern nrejscu 
przyjęłyby postać dużego placu.

Co do rentowność z tych rozszerzonych łinij, to 
mimo pesymistycznych obliczeń dyr. Tomickiego, tram ­
waj opłacałby się sowicie. Dierwszy okres przyniósłby 
wprawdzie stratę, ale już drugi okres pokryłby ją 
w czwórnasób, ł tak rozchody roczne I. okresu oblicza 
dyr. "'omicki na 953.181 kor., dochody za 986.000, 
nadwyżka zaś 32.819 kor. Ponieważ atoli w dochodach 
tych uwzględniony jest także obecny dochód z tramwa­
ju w sumie 70.0u0 kor., byłaby więc strata około 
40.u0G kor.

Za to w drugim okresie rozchody w ynosiłyby  
1,631.858 kor , przychody 1,859.600 Kor., nadwyżka 
zatem  227.742 kor.

Sądzi więc leferent, że oba te okresy należałoby 
złączyć.

Na tern zakończy* ayr. Tomicki swój referat, oka­
zując gotowość służenia wyjaśnieniami. (Oklaski.)

W dyskusyi nad tym reteratem zabrał głos radny 
Ś l i w i ń s k i ,  podnosząc, że nie podziela pesymisty­
cznych zapatrywań reiereiita, gdyż wedle jego pizybh- 
żonych obliczeń dochód z tramwaju po rozszerzeniu 
linij byłby znaczniejszy. W dalszym ciągu zaznaczył 
mówca, że prowadząc trasę przez jakąś ulicę, należa­
łoby tę ulicę urządzić po europejsku, skanalizować, wy­
brukować, aby później nie trzeba było kilka razy do 
roku rozkopywać jej. Pochwalając zarządzenie dyrektora, 
który wprowadził opalanie kotłów ropą, zapytał r. Śli­
wiński, czy nie możnapy zerwać j kominami i wprowa­
dzić ekshaustory. Co do iampy na Żółkiewskiem, to  nie 
radzi mówca obchodzić jej, ale zażadać energicznie od 
ministerstwa kolejowego przesunięcia tej rampj po za 
miasto.

R. F e l d s t e i n  jx>dniósl konieczność połączenia 
obu okresów budowy, gdyż przez to  uniknie się podnie­
sionej przez referenta straty i koszty budowy będą 
mniejsze.

Po krótkich interpelacyach rr. Blumenieida, Pa- 
wlewskiego i Wczelaka i wyjaśnieniach referenta, zam­
knął prez. Michalski posiedzenie, dziękując dyr. Tomi­
ckiemu wśród oklasków zgromadzonych za wyczerpują­
cy referat. Co do terminu rozpoczęcia rooót, to jest 

i nadzieja, ze już w czerwcu b. r. sprawa ta przejdzie 
1 przez alembik komisyj, sekcyi i Rady miasta. W tym 

tygodniu bowiem ma być zwołana komisya kontroli dłu­
gów miasta, która ma się zastanowić, skąd wziąć pie-

15)
CONAN DOYLE.

(Ciąg d a lsz).)

—  Wcale nie, nigdy jeszcze nie czułem się tak 
zdrów. A spać pójdę wtedy, jak mi podpiszesz.

—  Ale cóż to jest?
— Streszczenie tego wszystkiego, co ci dziś opo­

wiedziałem. Chcę, żebyś to poapisal.
■— Dobrze, odrzekł przyjaciel, kładąc swój pod­

pis. Tak, ale nie wiem, co zamyślasz z tein zrobić.
—  Zachowasz ten manuskrypt i użyjesz go w ra ­

zie, gdyby mnie aresztowano.
—  Za co?
—  Za zabójstwo, które jest bardzo inożliw’e. je ­

stem przygotowany na wszystko. Mam tylko jeden spo­
sób i tego użyję.

—  Na miłość loską, nie działaj lekkomyślnie.
—  Ufaj mi. Byłoby bardziej ryzykownem użyć 

innego sposoDU. Mam nadzieję, że nie będę potrzebo­
wał uciekać się do twego zaświadczenia, zawsze jednak 
będę pewmiejszy, wiedząc, że w razie potrzeby dasz 
świauectwo o mojem prowadzeniu się. A teraz jestem 
gotów usłuchać twojej rady i pójść spać —  jutro mu­
szę być świeżym i silnym.

W gruncie rzeczy Abercomble Smith był nieprzy- 
jac.elem strasznym. Zwykle spokojny i łagodny stawał 
się gwałtownym, kiedy go rozdrażniono. We wszelkich 
okolicznościach życia odznacza! się energią i stanowczo­
ścią, co wyróżniało go od innych kolegow. Na dwa­
dzieścia cztery godziny oderwał się od swych książek, 
lecz rozumiał, że dzień ten nie byl straconym Ani ie- 
dnem słówkiem nie zdradzał swych zamiarówr przed 
przyjacielem, i punktualnie o dziewiątej wyruszył z po- 
v. rotem do (M ordu . Zatrzymawszy się na jednej z głó­
wnych ulic, kupił sobie doskonały rewolwer i pudełko 
nabojów. Potem udał się do Hastie’ego, który właśnie 
był zajęty śiradaniem i czytaniem „Sporting T intes'a“.

—  Cóż tam słychać nowego? może chcesz kawy? 
— zapytał gospodarz.

—  Nie, dziękuję. Chcę, żebyś poszedł ze mną i 
zrobił to. o co cię poproszę.

— Z przyjemnością, mój drogi.
— Przedewszystkiem daj mi jaki porządny kij.
—  A !
Hastie patrzał zdziwiony.
—  O to masz palę, którą można zabić byka.
— A teraz aruga rzecz. Masz narzędzia chirur­

giczne? wybierz mi z nich nóż, jaki jest najdłuższy.
—  Bardzo proszę. Masz minę, jakbyś się wybie­

rał na wojnę. Cóż c. więcej potrzepa?
—  Nic, to, co mam, wystarczy mi.
Smith schował nóż do bocznej kieszeń1 i skiero­

wał się ku wieży.

—  Ani ja, ani ty me jesteśmy zmokłemi kuram. 
— powiedział. Sądzę, że sam dam sobie rady, jednakże 
biorę ciebie pr^ez ostrożność. Mam mieć małe vyjaśn e- 
nie z Bellinghamem; ponieważ mam interes tylno do 
niego, obecność twoja byłaby zbyteczną. Jeżelibym 
krzyknął, pędź na górę, ile ci sił starczy. Ruzumiesz ?

—  Rozumiem, przyjdę, jeżeli usłyszę twoje wo­
łanie.

—  A więc, pozostań tu i nie ruszaj się stąd, aż 
ja zej ię. Cała sprawa potrwa bardzo krótko.

—  Będę cię oczekiwał na tern mimscu.
Smith udał się na drugie piętro, otworzył drzwi 

do Bellingiiama i wszedł. Bellingham siedział prz.y stole 
i pisał. Obok niego stała paka z widniejącym na niej 
numerem 249, a w głębi niej widać było wstrętną postać 
mumii. Smith z największym spokojem rozejrzał się do 
koła, potem zamkną! drzwi na klucz, króry schował 
do kieszeni i, zbliżywszy się do kominka, począł rozpa­
lać ogień.

Bellingham siedział nieruchomo z wyrazem złości 
i zdziwienia na twarzy.

—  Nie krępujcie się, proszę, jak we własnym do­
mu —  mruczał przez zęby.

Smith usiadł, poiożył zegarek przed sobą, a re­
wolwer na kolanach. Po tern wyciągnął nóż z kieszem 
i rzuca,ąc go Bellinghamowi, powiedział

— No, qo dzieła! odriąć tę mumię.
(Dok. nast.)
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niędzy na budowę, nowych szkól. Przy tei sposobności 
więc będzie rozpatrywana kwestya, czy nie należałoby 
zaciągnąć więitszei pożyczki rui rozszerzenie sieci tram­
waju elektrycznego.

Z końcem więc r. 1907, według obliczenia dyr. 
TomicKiego, omrzymi ten projekt mógłby być wyko­
pany. „Vederemo“ !

Echa krakowskie.
Kraków, 1 kwietnia.

Mieliśmy dzisiaj ciekawe widowisko w cyrku, tem 
różne od zwykłych widowisk w tym bjdynku, źe od­
było się przedpołudniem i że w zastępstwie stałych cyr 
Kowych artystów urządził je p. Daszyński. Aranżer był 
zarazem głównym mówcą a mówił naturalnie w sprawne 
reformy wyborczej i wyodrębnienia Galicyi.

Główna treść przemówienia była powtórzeniem 
tych samych frazesów i komunałów obticzonycn na 
nerwy ludzkie, któreśmy nieraz już na ulicy Rajskiej 
słyszeli. Przybyło jednak kitka nowych kłamstw i kilka 
nowych argumentów, mających jakoby zwalczać ideę 
wyodrębnienia. Z tego właśnie powodu warto dzisiejszy 
występ p. Daszyńskiego na arenie cyrkowej zaznaczyć. 
Więc dowiedzieliśmy się, że hr. Dzieduszycki i p. Abra 
hamowicz wspólnie z Schonerertm  wołali w Wiedniu: 
„Ali Heil Hohenzollern". Ale mniejsza o ten komunikat, 
który dla mówcy mógł być tylko retorycznym frazesem, 
chociaż przez niektórych dobrodusznych słuchaczy przy­
jęty był w dobrej wierze „sine grano salis1' . Mniejsza 
także o groźbę że szlacnta w Gabcyi myśli przywra­
cać pańszczyznę, ba! nawet niewolę, której nigdy w Pol­
sce nie było. Ciekawsza była dalsza argumentacya, prze­
konywająca ze nasi prorowodyrowie socyalizmu są za­
sadniczo autonomii przeciwni. Źe austryackim robotni­
kom fabrycznym może nie bvć na rękę wyodrębnienie 
naszego kraju i w ślad za nim konieczne podniesienie 
się naszego przemysłu —  w to wierzymy.

Wierzymy również, że ten właśnie argument, wo­
bec solidarności partyjnej skłania p. Daszyńskiego do 
występowania przeciw wyraźnemu interesowi naszych ro­
botników i rzemieślników, na rzecz rynków pizemysto- 
wych w krajach niemieckich. Ale tego argumentu oczy­
wiście mówca przytoczyć nie mógł, wymieniał natomiast 
inne, a już samo przytaczanie ich świadczy, jak dalece 
p. D. lekceważy umysłowy stan swoich słuchaczy. 
Czyżby istotnie wśród naszych robotników byli naiwni 
ludzie, zdolni uwierzyć, źe w razie osiągnięcia autono­
mii, Galicya będzie zmuszoną dostarczać większej ilości 
rekruta a pozbawioną zostanie możności korz.ystania 
z ogólnych kulturalnych dobrodziejstw, jakie zapewnia 
bliższa łączność z monarchią.

A jednakże takiemi na ludzką łatwowierność obra- 
chowanemi frazesami walczył konsul austryackiego so­
cyalizmu na gruncie krakowskim. Co rozum.al mówca 
pod owemi Ogóluemi kulturalnemi korzyściami, trudno 
domyśleć się, bo bliżej zagadki tei nie wyjaśnił, a nieje­
den słuchacz może sobie pomyślał, że autonomiczny 
galicyanin będzie chyba drożej płacić za bilety na au- 
siryackich kolejach. Natomiast zupełnie jasno wypowie­
dział się p. Daszyński z sympatyami dla wszystkiego, co 
śię dziś na Węgrzech dzieje. Fejerwary wyrósł w ustach 
p. Daszyńskiego na bohatera. Złamano konstytucyę wę­
gierską, tym lepiej! przecież w Sejmie węgierskim i 
szlachta zasiada! Szydio centralistyczne wychodziło 
z worka co chwila.

Były i strachy na Lachy. Tak jest, p. Daszyński 
przestrzegał, że gdy wyodrębnioną zostanie Gahcya, wów­
czas żwriTą ' się nam na kark Rusin i a wtedy — będzie 
źle. Źle będzie także, gdy reforma wyborcza w cztero- 
przymiotnikowej formule podług dzisiejszego przedłoże­
nia rządowego nie zostanie natychmiast przyjętą. Bedzie 
wtedy bardzo niespokojnie w całej Galicyi, jak kraj dłu­
gi i szeroki.

Ta sama nuta groźby, może nawet w jeszcze 
ostrzejszym tonie grała w przemówieniu następnego 
mówcy, którym był poseł Rotter. Przedstawiciel skon­
centrowanej demokracyi, zaznaczywszy wprawdzie od­
mienny w niektórych (sic) kw'estvach pogiąd od partyi 
socyalistycznci, zresztą w najważniejszej, obchodzącej 
dziś tak żywo krai cały kwestyi, /.solidaryzował się 
/  p. Daszyńskim. W przemówieniu posła krakowskiego 
były nawet alegorye o chorym organizmie i o małjm  
upuście krwi, który czasami bywa pożytecznym a nawet 
koniecznym. Ha, trudno! My tu w Krakowie coraz wię­
cej p.zyzwyczajamy się do tych dziwmych „wahlrerwand 
schaften". Przecież organ partyi, „Nowa Reforma" tak 
się już do ,.Naprzodu" zbiiżyla, że doprawdy, chyba 
przez mikroskop można dopatrzyć się jakiejś różnicy.

Z Ftrosyi i Zaboru.

Zuchwały napad
Warszawa. (Tel. wł.) Niesłychanie zuchwałego na­

padu dokonała gromada bandytów na mieszkanie pro­
boszcza parafii św. Trójcy na Solcu, ks. prałata jeło- 
w.c.nego. Bandyci z przyorawionemi wąsami i brodami 
w lii zbie około 20, wnargnęli na podwórze plebanii, 
ubezwładnili i związali powrozami dwóch stróżów, oraz 
kuchcika, a lokaja groźbą zastrzelenia zmusili do opro 
wadzeniu po mieszkaniu proboszcza. Rozbili biurKO, 
przetrząsnęli wszystk.e kąty, lecz nic me znaleźli, gdyż 
ks. prałat pieniędzy w uomu nie trzyma.

Podczs*' tego rabunku zajechała przed plebanię ka­
reta ?. powraca\icym do doani ks. Jelowickim. Trzech

wartujących przy bramie bandytów przyskoczyło z re­
wolwerami do drzwiczek karety. Ks. Jelowicki nie uląkł 
się jednak wymierzonych przeciw niemu rewolwerów 
ą zirnną krwią swą tak zaimponował bandytom, iż po­
częli pospiesznie uciekać. Trzech z nich na ul. Czernia­
kowskiej wpadło w ręce patrolu, który ich odprowadzi! 
do cyrkułu na ul. Kruczą.

O blężenie fabryki.
Berlin. (Tel. wł.) ,,Lok. Anz." donosi z Warsza­

wy, że w miejscowości fabryczne, Ostrowiec, gdzie 
istnieje wielka fabryka żelaza, w gubernii radomskiej, 
w sobotę na szosie dwaj robotnicy ranili śmiertelnie 
strażnika ziemskiego, a następnie ukryli się w fabryce. 
Policya zażądała wydania sprawców zamachu, lecz 
wszyscy robotnicy oświadczyli się solidarnymi i nie po­
zwolili polieyantom na wejście do fabryki. Wobec tego 
sprowadzono piechotę, która otoczyła całą fabrykę i do­
my mieszkalne robotników. Zawiadomiono o tem d>- 
rekcyę fabryki i oświadczono, że nikt nie będzie wy­
puszczony poza kordon wojskowy. Pomimo to robotni­
cy i nadal nie chcieli wydać sprawców zamachu. Lecz 
w nocy pociągami nadzwyczajnymi przybyły 2 pułki ko­
zaków z 2 armatami, poczem urząazono formalne oolę- 
żenie fabryki, gdzie się zamknęło 1.500 robutników. Do 
kilku robotniKów, którzy usiłowali zbiedz, dano strzały 
rewolwerowe, jeden z nich padł trupem. Wreszcie w nie 
dzielę popołudniu władze wojskowe postawiły ultima­
tum, że albo faoryKa Dędz.e zDomoardowana, aioo na­
leży wydać winnych. Po naradzie robo ników wieczo­
rem wydano w ręce władzy zabójców polieyania a re­
szta robotnikow została uwolnioną.

Krwawe zajścia z mankietnikakni.
Warszawa. (Tel. wł.) „Kuryer Warszawski" dono­

si : W parafii Czerwonka powiatu Siedleckiego wybuchło 
krwawe starcie pomiędzy prawowitymi katolikami a man- 
kietnikami. Parafianie wsi Wiśniewm, sfanatyzowani przez  
ks. Roztworowskiego, proboszcza sw7ego, przybyli 
tłumnie do sąsiedniej wsi Czerwonki i zażądali, aby pro­
boszcz tej parafii ks Panufnik natychmiast wyjechał

Ks. Panufnik, ujrzawszy tłum, ukrył się w mie­
szkaniu. Fanatycy zaczęli oblegać probostwo, grożąc 
gwałtami. Prawowici katolicy natomiast, widząc, że sa­
mi nie odeprą gwałtu, 2awe2wali na pomoc parafian 
z sąsiedniej wiuski Liwia. Ci przybyli konno w liczbie 
okoio 100, uzbrojeni w kije.

Rozwinęła się bójka. Czternastu paranan odniosło 
cięższe rany. Jeoen jest konający.

Proboszcza Panufnika uprowadzili parafianie do 
Liwia, gdzie się ciężko rozenorowmł. Mankietnicy przy­
byli za nim i żądali natychmiastowego wyjazdu z dye- 
cezyi. Włościanie z Liwia, Konopnicy, oraz wiosek oko­
licznych, ściągają tłumnie na teren zajść, aby odpierać 
ałaki mankietników. W okolicy silne wzburzenie.

Śledztwo w sprawie torturowania więźniów.
W arszawa. (Tel. wł.) Wopec licznych skarg wię­

źniów politycznych na znęcanie się przy badaniu w wy­
dziale śledczym, władza prokuratorska wdrożyła for­
malne śledztwo w tej sprawie.

Wybory do Dumy.
Mińsk. (Tel. wł.) Adwoka! i znany działacz z M o­

skwy Aleksander L e d n i c k i ,  kandyduje na posła do 
Dumy z .Mińska. Polacy rozwijają za nim energiczną 
akcyę. Żydzi zobowiązali się solidarnie popierać tę kan­
dydaturę

Schwytanie grabieżców bankowych.
Petersburg. (Tel. wł.) ,,Ruś"° donosi Czterej ban­

dyci, schwytani podczas nieudanego napadu na Bank 
w ołżskckam ski w Charkowie, brali bezpośredni udział 
w slyn.nem ograbieniu Banku wzajemnego Kredytu 
w Moskwie. Śledztwo w tei sprawie prowadzone jest 
z niezwykłą energią.

W Odesie schwytano 12 uczestników' napadu na 
Bank moskiewski. Przywódca bandy zdołał zbiedz za 
granicę. Cała Moskwa stanie w podziwie podobno, jak 
sie dowie o nazwisku przywódcy szaiki, utrzvmywanem 
dotąd pr/ez władze śledcze w tajemnicy.

Zamach na O. Joana.
P etersburg . (Tel. wł.) Podczas onegdajszego wie­

czornego nabożeństwa wykonano zamach na znanego 
księdza prawosławnego O. Joana z Kronsztadu,’*'który 
w kolach prawosławnych ucnodzi za świętego. Zamach 
jednak nie odniósł skutku, bo Joan Kronszradzki nie 
odniósł żadnego obrażenia ciata. Sprawcę zamachu 
aresztowano.

Finanse Rosyi.
P etersburg . (Tel wł.) ,,Ruś“ donosi: Zapasy go- 

towKi, jaką rozporządza skarb państwowy, wciąż male­
ją. W ciągu ostatniego tygodnia z 56 milionów rubli 
spadły one do 33 milionów. Ta ostatnia jest n a j ­
m n i e j s z ą ,  jaka kiedykolwiek znaidowała się w kasie 
państwa.

Tem się tłumaczy gwałtowna potrzeba emisyi no­
wej pożyczki.

Przewidywania ro. ruchów antiżydowskich.
P etersburg . (Pet. Ag.) Ponieważ z rożnych stron 

kraju nadchodzą wiadomości o spodziewanych mepoko- i 
jach antyżydowskich, zwróciliśmy się do naikompeten- ■ 
tniejszego źródła, aby się dowiedzieć, czy obawy te są 
uzasadnione. W kołach rządowych panuje przekonanie, 
że niepokoje te są wykluczone, gdyż wydano daleko 
idące zaradzenia celem zapobieżenia rozruchom. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych 2 Dolecenia WJUego wy i 
słało okólnik do gubernatorów prowineyj, zamieszkałyt.n

przez ludnóść żydowską, z poleceniem stosowania jak 
najenergiczniejszych zarządzeń, celem przeszkodzenia 
ewentualnym niepokojom i ochrony życia i mienia ludno­
ści żydowskiej Gdyby mimo to wybuchły niepokoje, 
w takim razie władze lokalne byłyby za nie odpowie 
dziaine i postawione przed sąd.

Berdyczów. (Tel. wi.) Do mieszkania dostawcy 
Szapiro wdarło się 2u rozbójników i zabrało mu 3.000 
rubli gotówką, brylanty i wiele innych kosztowności.

W arszaw a. (Tel. wł.) W Łomży aresztowano 5(4 
członków organiza-wi ,,Bundu“ .

Sytuacya.
W iedeń. (Tel. wł.). Wniesień* projektu reformy 

wyborczej do Sejmu kraińskiego w postaci dodania pią­
tej kuryi do istniejącej ordynacyi wyborczej utwierdziły 
wczoraj pupoludniu wszystkich polityków' w przekonaniu, 
że przedwczesne przerwanie obrad Izby poselskiej było 
ucieczką br. Gaustscha przed ewentualną klęską w par­
lamencie. Każdy podkreśla, że dodanie piątej kuryi wy­
borczej w Sejmie kraińskim me było rzeczą tak ważną, 
ażeby nagle przerywać obrady parlamentarne, zwłaszcza 
pu zdecydowanych zapowiedziach ze strony prasy pół- 
urzędowej, że pierwsze czytanie reformy wyborczej 
w komisji rnusi byc stanowrczo załatwione jeszcze przed 
świętami. Dopiero więc dziś można dokładnie ocenić, 
jak niepewną stała się pozycya gabinetu po głosowaniu 
w dniu 30 marca b. r., skoro prezes ministrów musiał 
się uciec do wybiegu zwołania podrzędnego Sejmu kraiń­
skiego pod pozorem załatwienia spraw, niecierpiących 
zwłoki.

Wiedeń. ((Fel. wk), Br. Gautsch był wczoraj na 
posłuchanm u monarchy. Posłuchanie trwało cala godzi­
nę. Dztś rano br. Gautsch wyjeżdża do Karlsbadu.

Z sejmu kraińskiego.
Lubiana. (TBK.). Wczoraj otwarto sejm kra.ńskl. 

Na początku posiedzenia zabrał glos prezydent kraju 
dr. Schwarz i posługując się na przemian obu językami 
krajowymi, oświadczył, że sejm na ostatniej sesyi 
uenwalił rezolucyę, wzywającą rząd do przedłożenia 
projektu ustawy co do zmiany statutu krajowej ordyna­
cyi wyborczej na zasadzie powszechnego prawa wybor­
czego, Wskazując na oświadczenie, złożone przez pre­
zydenta ministrów7 dnia 28 listopada z. r. w Radzie 
państwa, zaznaczył mówca, że było niemożliwe w pelm 
zadosyć uczynić życzeniu większości sejmowej, wyrażo­
nemu we wspomnianej rezolucyi, 'ednakowoż uznając, 
że bez reformy prawa wyborczego do sejmu niema 
mowy o normalnej pracy sejmu krajowego, zdecydował 
się rząd wnieść przedłożenie rządowe, dotyczące zmiany 
statutu krajowego 'i krajowej ~ ordynacyi wyborczej. 
W przedłożeniu tern, trwrając przy zasadzie zastępstwa 
interesów, uwzględnia rząd życzenia sejmu zapornocą 
dodania kuryi powszechnego głosowania z 10 posłami.

Prezydent kraju zaznacza, że okręgi wyborcze 
podzielone zostały według liczby głów, możliwie równo­
miernie, w ten sposób, że na 50.000 głów przypada 
1 mandat. Prócz innych przepisów zawiera przedłożenie 
rządowe postanowienia, poręczające spokojną działalność 
sejmu. Prezydent zakończył wezwaniem Izby do pracy.

Po dłuższej dyskusyi odesłano przedłożenie rzą 
dowe do komisyi konstytucyjnej, która ma w7 środę 
złożyć Izbie sprawozdanie.

Przesilenie węgierskie,
Budapeszt. (Tel. wł.) Koszut, Apponyi i Andraszy 

odoyli konferencyę, aby ustalić tekst manifestu do koa- 
licyi. Słychać, że monarcha zarządzi nowe wybory do 
Sejmu jeszcze przed upływem ustawowego terminu, je­
dnakże minister spraw wewnętrznych nie zdoła ich prze­
prowadzić, ponieważ komisye wyborcze nie mogłyby 
normalnie funkeyonować.

Zbrodnia seksualna.
Wiedeń. (Tel. wł.), W skutek skarg: pewnej sio­

stry właścicielki pensyonatu w Wiedniu, policya are­
sztowała księdza katolickiego, nazwiskiem Franciszek 
Ksawery Gnielowski (?) w Si. Louis w Stanach Zjednoczo­
nych. Uwiódł on ou7ą młodą dziewczynę, zaręczając, że 
się z r.ią ożeni, przedstawił sie jej, lako człowiek bar­
dzo bogaty, który posiada znaczny majątek w nieru­
chomościach i w gotowiźnie w Stanach Zjednoczonych 
Następnie, kiedy dziewczyna poczuła się matką, miał 
ów ksiądz z pomocą jakiegoś płynu pozbawić jej przy­
tomności i wykonać na niej operacyę, mającą zapobiedz 
macierzyństwu. Ksiądz wszystkiemu p-zeczy. Sprawa na 
razie przedstawia się tajemniczo.

Wyaaleni z Francyi —  osiadają w Ausiryi.
Praga. (Tel. wł.). Dziennik stronnictwa realistów 

czeskich „Czas" conosi, że poseł polski dr. Niementow 
ski, który kupił w Czechach wielkie dobra Wyższy Stu- 
deriec, jest właściwie sziromanerri, podstawionym przez 
kongregacyę katoiicką, wydaloną z Francyi. Ta kongre­
gacja  chce się w7 Czechach osiedlić i w  tym celu poc. 
zasłoną dra Nieirietitowskiego kupiła ow7e dobra.

M łaium anie.
Wiedeń. (TBK.). Minister skarbu zamianował se­

kretarza sKarbu Jana Zacharjasiewicza radcą skarbu 
w okręgu lwowskiej krajowej dyrekcyi skarpowej.

Dywidenda.
W iedeń. {TBK.) Na wczorajszem walnem zgro­

madzeniu Tow. „Alpine Montangesellschaft" przyznano 
z zy-sku czystego 10,470.000 kor. 5 prc. dywidend, i 
7 pic. superdywidendy t. j. razem 24 kor. 'od akcyi.
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Główne wygrane.
Budapeszt. (TBK.) Przy wczorajszem ciągnieniu 

losow „Cisy" gldwna wygrana 180.000 kor. padła na 
los s. 4232 nr. 77.

Paryż. (TBK.) We wczorajszem ciągnieniu loteryi 
prasowej główna wygrana, milion franków, padła na los 
serya 11.836 nr. 99.

W iedeń. (TBK.) Podczas wczorajszego ciągnienia 
losów Rudolfa padła główna wygrana 30.000 kor. na 
seryę 3883 nr 14; wygrana 0.000 kor. na ser. 199o 
nr. 1,

W ciągnieniu losów brunszwickich padła główna 
wygrana I SO 000 marek na seryę 1672 nr. 2 7.

W ciągnieniu losów tureckich, które się odbyło 
w dniu wczorajszym, padła główna wygrana 600.000 
franków na nr. 1 ,544 .100; wygrana 60.000 franków 
na nr. 956.022.

Odebranie pamiątkowego rogu.
K raków . (Teł. pryw.) Donoszą z Wieliczki, że 

w sobotę w urzędzie górniczym odbyło się odebranie 
słynnego, historycznego rogu pamiątkowego, który wsku­
tek zapisu zmarłego w Wiedniu bar. Natanielu Rotszylda 
powrócił w posiadanie zarządu. Róg ten umieszczony 
będzie w Muzeum salinarnem w Wieliczce, albo w Mu­
zeum naiodowem w Krakowie.

M asowe wydalenie robotników.
Poznań. (TBK.) Wczoraj rano na wszystkich bu­

dowach robotnicy zostali wydaleni przez pracodawców, 
ponieważ nie chcieli przyjąć ich warunków.

Pożyczka niemiecka i rosyjska.
Berlin. (Tel. wł.) Na giełdzie tutejszej krążą po­

głoski, że rząd niemiecki nie życzy sobie, ażeby świat 
finansowy niemiecki brał udziat w nowej pożyczce ro­
syjskiej. Ta wiadomość do tej pory jeszcze jest przed­
wczesną, ponieważ cała sprawa nie wyszła jeszcze ze 
stadyum narad. Co prawda, rząd niemiecki ma sam za­
miar puścić obecnie wielką pożyczkę, z której część bę 
dzie przeznaczoną dla Niemiec, a druga część dla Prus. 
Gdyby rzeczywiście taKa pożyczka przyszła do skutku, 
to w takim razie banki berlińskie dostaną wskazówkę, 
aby nie przyczyniały się do sfinalizowania pożyczki ro ­
syjskiej.

keforma wyborcza w  Prusiecn.
Berlin. (TBK.) Sejm pruski na wczorajszem po­

siedzeniu w imiennem głosowaniu odrzucił 188 głosami 
przeciw 81 wniosek wolnomyślnych o zaprowadzenie 
powszechnego, równego, bezDOśredniego głosowania 
przy wyboiach ao Sejmu. Część centrum, wolnomyślni i 
Polacy głosowali za tym wnioskiem. Następnie w głoso­
waniu zwykłem przyjęto projekt rządowy o pomnożenie 
mandatów i zmianę okręgów wyborczych.

Sprawa dyet poselskich.
Berlin. (Tel. wł.) Przedłożenie, dotyczące dyet po- 

selskicit, wejdzie na porządek dzienny obrad parlamentu 
dopiero po świętach Wielkiejnocy. <ażdy poseł ma 
otrzymywać 3000 marek w ratach miesięcznych. Za ka­
żde posiedzenie opuszczone strącac się będzie 30 mar.

G órnicy w esnaiscy u cesarza Wilhelma.
Krefeld (TBK.) Cesarz Wilhelm kazał sobie 

przedstawić westfalskich górników, którzy prowadzili 
akcyę ratunkową w Courrieres i wyraził im podzięko­
wanie i podziw; cesarz podniósł, źe udowodnili oni, iż 
miłość bliźniego usuwa wszelkie granice; podziękował 
irn jeszcze raz za ich poświęcenie, pogardę dla śmier­
ci, poczem wręczył górnikom odznaczenia.

Po katastrofie.
Lens. (TBK.) Stan zdrowia uratowanych górni 

ków polepsza się ciągle. LeKarze pozwolili wczoraj dać 
im trochę jarzyn i chleba.

Paryż. (Tel. wł.) Minister robót publicznych Bar- 
thou, który w Lens spuścił się do kopalni, odniósł obra­
żenia od spadających kamieni.

Ruch strajkowy.
Tulon. (TBK.) Wczorajszej nocy strajkujący kel­

nerzy urządzili wielkie zaburzenia; wybili wszystkie 
szyby w wielkich kawiarniach i restauracyach i odgra­
żali się chcącym pracować. Przyszło ao bójki, jeden kel­
ner został śmiertelnie zraniony. Wojsko przywróciło 
spokój.

T ulon. (TBK.) W pokoju podprefekta jxidrzucono 
wczoraj bombę.

Berlin. (TBK.) Pomocnicy malarscy zastrajkowali. 
Liczba strajkujących wynosi 8.000.

Riełta. (TBK.) Onegdajsze zgromadzenie robotni­
ków portowych proklamowało ogóiny strajk, który wczo­
raj rano rzeczywiście rozpoczął Się. Pracodawcy ogło­
sili plakatami, że jeżeli robotnicy do 4 a najdalej do 
6 b. m. nie wrócą do pracy, zakłady zamkną, a ro­
botników wydalą. Wskutek tego panuje wśród strajkują­
cych wahanie.

Na wczorajszem wieczornem zgromadzeniu straj­
kujących robotników portowych uchwalono podjąć dziś 
pracę na nowo.

Zamach na pociąg.
Lille. (TBK.). M pobliżu dworca St. Vaast zna 

leziono wczoraj zerwane szyny i progi a opodal trzy , 
połączone lontami patrony dynamitowe, które tylko 
dzięki przyoadkowi nie wybuchły. Wskutek tego wojsko 
dozoruje toru kolejowego.

Konferencya w Algeziras.
A lgeziras. (Biuro Wolfa). Wczoraj wieczorem od- 

było się posiedzenie celem obrad nad specyalnemi ży­

czeniami. Między innemi uchwalono rezolucyę na rzecz 
żydów.

Ostatnie posiedzenie konferencyi odbędzie się pra­
wdopodobnie w sobotę.

Belgrad. (TBK.). Wiadomość o rzekomej abdy­
kacji, planowanej przez króla Piotra, nie sprawdza się. 

Port Said. (TBK.). Zaszedł tu wypadek dżumy.

NA M A R G I N E S I E .

„BROWNING".
Niezmiernie w ostatnich czasacn rozpowszechnio­

ne rewolwery amerykańskie systemu Browm.iga, powo­
dują częste wypadki z powodu swego skomplikowanego 
układu. Oprócz drobnych nieostrożności, które na szczę­
ście kończyły się na przestrachu, sam byłem niedawno 
świadkiem omal, że nie tragicznego wypadku gdy mło­
demu człowiekowi przeleciała kula tuż nad głową, skie­
rowana ręką ostrożnego i wytrawnego myśliwego, a kilka 
tygodni temu dzienniki warszawskie donosiły o wstrzą 
sającem zdarzeniu, jak żołnierz PolaK, powróciwszy 
szczęśliwie z woiny japońskiej, pokazując zntjomym 
swój Browning, z którego jakoby przedtem powyjmował 
wszystkie ładunki — zastrzeli! ich córkę, a potem z roz­
paczy sarn sobie życie odebrał.

Wypadki te jasno dowodzą, że nawel ludzie obeznani 
z bronią i umiejący się z nią obchodzić — mając do 
czynienia z rewolwerami tego sjrstemu, ostrożność swoją 
jeszcze zwiększyć powinni.

Zaradliwość rewolwerów systemu Browninga na 
tern polega, że w magazynie, zawierającym siedem na­
boi, które się w kolbie umieszcza, jeden z nich po za­
łożeniu przedostaje się do lufy, jeżeli przeto wyjmiemy 
magazyn z kolby i wskutek tego sądzimy, źe rewolwer 
jest nienabity i przy pokazywaniu go zupełnie bezpie­
czny, to  jesteśmy w błędzie —  uak samo, jak wkłaaaiąc 
go powtórnie i powtórnie zaopatrzywszy tylu nabojami, 
na ile miejsce jest w magazynie — mamy tam o je­
den nabój w lufie więcej —o czem nie wiedząc i o czem 
zapominając, możemy spowodować wypadek, śmierć lub 
kalectwo.

Opis ten — dla nieznającj'ch mechanizmu tych 
rewolwerów — nie będzie może dość jasnym, ci je­
dnak, którzy z bronią tą mieli do czynienia, łatwo zro­
zumieją tych kilka słów przestrogi i zechcą podwoić 
ostrożność, gdy mają w ręce tę wyborną, modną dziś 
i bardzo rozpowszechnioną broń, lecz bardzo zdradliwą 
i wielce niebezpieczną.

Strzeżonego itd... (ąż.). =

Wiadomości bieżące.
Sp< "trze .ci lis  meteorol >*riezne (z obserw aio  

ryum astronom. Politechniki) w d. 2 kwietnia br.:
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie śnieg- 
Prognoza na dziś: Pogoda pizy zmiennem zachmu­

rzeniu.

—  W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Starym Samborze z grupy większych po­
siadłości rozpisało namiestnictwo na dzień 17 maja br.

—  N abożeństw o solenne ku uczczeniu 112 rocznicy 
„Przysięgi Tadeusza Kościuszki" i zarazem „Bitwy Ra­
cławickiej", urząazone staraniem To w. Polskiej młodzie­
ży im. Tadeusza Kościuszki, odbędzie się d. 4 b. m. 
w kościele OO. Dominikanów o g. 10 rano.

—  Z Kasyna m iejskiego. W piątek 6 bm. o godz, 
7 w. przedstawienie amatorskie („Bajka" komedya M. 
Bałuckiego). Bilety od godz 5 po południu we wtorek.

—  Z tea tru . Jutro we środę w miejsce zapowiedzia­
nego „Wesela" Wj-spiańskiego. przedstawioną będzie 
„Przekupka W arszawska". Zmiana ta nas.ąpiła z po­
wodu wyjazdu p. Jaworskiego na pogrzeb jego brata.

W czwartkowem przedstawieniu operetki Lehara 
„Druciarz" odbędzie się debiut młodego tenorzysty p. 
Sawickiego, ucznia pani Aleksandry Dąbrowskiej.

—  Z Filharm onii piszą nam : Dzisiaj odbędzie się
koncert panny Loewenhoffówny. W Warszawie zachwy­
cano się jej talentem bujnym, pełnym werw;y i zapału, 
wypowiadającym się śmiało z niezwykłym artystycznym 
polotem. W grze jej, rozwiniętej technicznie bardzo wy­
soko, celuiącej wzorowym układem ręki, zdrowem 
i jędrnem uderzeniem, przebfa się duży temperament 
i poczucie niezwykle muzykalne.

Ostatnim koncertem filharmonicznym będzie kon­
cert panny Setmajerówny. Ulubiona nasza koncertantka 
odegra z orkiestrą koncerty Paderewskiego, Mozarta 
i Chopina Zainteresowanie się tym koncertem, który 
odbędzie się w sobotę dnia 7 bm., jest olbrzymie.

— Napad na Kasyno sanockie. (Z sali sądowej). Po 
przesłuchaniu 20 oskarżonych, którzy wyparli się wszel­
kiej winy, odroczono o godz. 2 3 0  po poł rozprawę 
do dziś godz. 9 rano.

—  W spólne zebranie pełnych zarządów Kół lwow­
skich T. S. L. odbędzie się dziś o godz. 6 wieczorem 
w sali Izby handlowej i przemysłowej.

f  W acław Zaw aail, emer. profesor, zmarł onegdaj 
w Krakowie w 78 r. życia, w domu swego zięcia,

posła Petelcnza. Zmarły pochodził z Czech, a przenie­
siony do Galicyi był kolejno profesorem gimnazyum 
w Nowym Sączu, w Tarnowie i szkoły realnej we Lwo­
wie. Po przejściu na emeryturę pełnił przez 5 lat obo­
wiązki profesora w gimnazyum OO. Jezuitów w Chy- 
rowie. Pracując przez 40 lat w zawodzie nauczyciel­
skim, wychował on liczne pokolenia uczniów i przyspo­
sobił do wypełniania obowiązków obywatelskich. Jako 
wytrawny pedagog, un,iał swojem postępowaniem, swo 
ją wiedzą i przychylnością dla młodzieży zjednać sobie 
ogólną miłość i szacunek tak, że każdy jego uczeń 
z naiwyższą czcią i uznaniem o jego działalności zawsze 
się wyrażał. Jakkolwiek Czecłi roaem, serdecznie umi- 
ło<f«f Polskę, w r. 1849 należał zmarłj do legii naro­
dowej, a w r. 1863 opiekował się gorliwie powstań­
cami. Bolesna strata żony i syna podkopała w ostatnich 
latach silnie zdrowie jego i wstrząsnęła boleśnie pogo­
dnym jego umysłem.

Zmarły pozostawił dwie córki, iedną zamężną za 
dyrektorem Petelenzem w Krakowie, posłem do Rady 
państwa i syna, lekarza we Lwowie.

Cześć pamięci zacnego męża, niech mu ziemia 
lekką będzie !

—  Zbłąkane dziecko. Pani Marya Kozicka, zamie­
szkała poó 1. 520 przy ul. Króla Jana w Zamarstyno- 
wie, tknięta litością zabrała wczoraj w południe z Ryn­
ku, trzy laLa liczącą dziewczynkę izraelitkę, która błą 
kała się, płacząc, iż się zgubiła. Dziecko jest ubrane 
w granatową sukienkę w żółte kratki, włosy ma czarne, 
oczka piwne.

—  D ezertera  30 pp Grzegorza Sidelnika przytrzy­
mała wczoraj policya w stajni piekarza Karola jodłow- 
skiega przy ul. Zamarstynowskiej pod 1. 46, śpiącego 
w sianie na strycnu i odaała go w ręce patrolu woj­
skowego, który go w tej okolicy właśnie poszukiwał,

—  C ałą kolekcyę rzeczy zgubionych na łoi ze śli­
zgawkowym Sokoła II na stawach „Sobka" pooczas 
ubiegłego sezonu ślizgawkowego, odesłał wczoraj Zarząd 
Sokoła II do oolicyi, gdzie je właściciele mugą rozpo­
znać i odebrać.

N a kolekcjrę tę składa.ą s i ę : 2 pary kaloszy
damskich, boa futrzane, dw ie torebki dam skie, pięć  
chustek do nosa, krawatka m ęska, 10 par rękawiczek, 
para m anszetów  m ęskich, 1 pasek damski, 1 puguares 
niestety pusty, 1 książka do nabożeństw a, 1 broszka  
srebrna, aw a medalioniki sreorne i dwa zaręKawKi.

— O śm dziesiąt dyam entów  oprawnych w rączki ko­
ściane dla użytku szklarzy, skradziono ubiegłej nocy p. 
Jozefowi Friedlanderowi. Złodzieje dostali się do kance- 
laryi składu przy ul. Szpitalnej pod 1. 4 A, wyciąwszy 
szybę w oknie, rozbili następnie trzy szuflady biurka i 
zabrali owe dyamenty wartości około 200 k.

—  A iesztow any eskam oter Wczoraj aresztowała 
policya lwowska Józefa Balka „magika" z zawodu, po­
szukiwanego przez sądy karne za kult czarnej magii a 
szczególnie „eskamoteryi" po za sceną. Nieprzyzriają- 
cego się do winy eskamotera z zawoau i amatorstwa 
oddano do aresztów policyjnych.

— Znaleziono. Do mieszkania Ignacego Czmiela 
pod 1. 29 w Zboiskach, przybłąkał się duży czarny pies 
rasowy i jest tam do odebrania. —  W ul. Hetmańskiej 
znaleziono żółty pugilares skórzany, zawierający 64 hal.

— Zgubiono. P. Leon Rothstein zgubił w  ul. G ró­
deckiej czarny SKórkowy pugilares, zawierający 112 k.

0  Tai nopol. R a d a  m i e j s k a  odbyła w dniu 28 i 
29 marca dwa posiedzenia, których lwią część zajęła 
debata „elektryczna" w sprawie wykupna w roku 1907 
zakładu elektrycznego i zatwierdzenia ugody gm ny mia­
sta Tarnopola z dyrekcyą zakłaau elektrycznego. Przed 
przyjściem do tej sprawy, dyskutowano szerzej nau udzie­
leniem pozwolenia na podzielenie gruntu Ochsów na 
nowe parcele.

W sprawie wykupna zakładu elektrycznego, któ 
rego termin wypada na przyszły rok, ścierały się różne 
poglądy a w dyskusyi zabierało głos wielu mówców. 
Poglądy na wykupno zakładu elektrycznego aały się na­
turalnie ująć w dwa kierunki. Jedni byli zdania, aby na 
razie niekorzystać z postanowień kontraktu, warującego 
gminie możność wykupna po latach 10 za 360.000 kor. 
i 10 prc. tej sumy za odstąpienie, drudzy oświadczyli Się 
wprost za wykupnem, gdyż gmina, według ich zdania, 
prowadząc ten intratny interes we własnym zarządzie, 
zwłaszcza gdy otrzyma oświetlenie dworca, będzie mo­
gła niemałe ciągnąć korzyści. Po kilku godzinnej dysku­
syi na wniosek r. dra Landesberga uchwalono odesłać 
tę sprawę do komisyi finansowej, prawniczej i elektry­
cznej z tern żądaniem, aby komisye zbadały rentowność 
zakładu elektrycznego i przyszły do dni trzydziestu z go­
towym projektem na posiedzenie Rady. Dyskusya ogólna 
nad ugodą została przeprowadzoną, w przyszłych posie ■ 
dzeniach przystąpi Rada do dyskusyi szczegółowej

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ S o k o ł a "  odbyto 
się we środę. 28 marca przy udziale stuKilKunastu człon 
ków. Po przyjęciu protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, przemówił Dokrótce prezes Sokoła Zamorski, 
poczem wyłoniła się dyskusya nad sprawozdaniem wy­
działu. Poruszono w niej sprawę koniecznej potrzeby 
stworzenia boiska letniego, powołania do życia drużyny 
dramatycznej Sokoła i kilka innych spraw mniejszych 
Jednern z bardzo ważnych zadań tarnopolskiego gniazda 
decydującem w wysokim stopniu o jego rozwoju jest 
konieczność stworzenia boiska letniego. Wydział —  jak 
stwieraził prezes — zrozumiał tę potrzebę i zabiegał o 
kupno odpowiednich placów, jednakowoż z powodu zbyt 
wygórowanych cen, musiał od wszystkich kombinac* 
odstąpić. Sprawą boiska letniego w Tarnopoli, wprosj
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piekącą, wydział Sokola w- pierwszym rzędzie zająć się 
powmien.

Przyjęto wniosek dha Seńkowskiego, na mocy któ­
rego walne zgromadzenie upoważniło wydział do zaku- 
pnu gruntu na boisko letnie i przepiowadzenia wszel­
kich w tym względzie periraktacyi.

Przyjęto następnie sprawozdanie kasowe po kilku 
nieznacznych uwagach, poruczono wydziałowi wybór de­
legatów do okręgu i związku, i dokonano wyboru 5 
wydziałowych, 4 zastępców, sa.du honorowego i komisyi 
rewizyjnej.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handtowych.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i przemy­
słowej o cenach zboża i produktów we Lwowie 

od 26 marca do 1 kwietnia 1906 
bez opłaty akcyzowej. — Waluta koronowa.

Ceny za 50 kilogramów:
Pszenica od 8’ 15 do 8*30, Żyto od 5*60 do 5 '80, Ję­
czmień browarny od 6*40 do 6*70, Jęczmień PaMew 
6 '—  do 6*30, Owies 6*75 tlo 7*— , Hreczka -— '— 
do — •— , Kukurudza — ' — do — ‘— Proso — -— do 
— •— , Groch do gotow. 8 -40 do 9*25, Groch pastew. 
6*50 do 7*— , Soczewica — -— do — •— , Fasola — •— 
do — *— , Bobik 6*50 do 6*80, Wyka 8*75 do 
9 '25 , Koniczyna czerwona 5 0 '—- do 6 0 '— , Koniczy­
na biała 52‘50 do 65*— , Koniczyna szwedzka 75 '—  
do 90’— , Tymotka 19 '— do 25 '— , Anyż rosyjski 
— •—  do — •— , Anyż płaski — *— do — •— , Rzepak 
z,mowy 12'25 do 12*60, Rzepak letni — do — , 
Rzepik zimowy — '— do — ’— , Rzepik letni — e—  do 
— •— , Lnianka — ■—  do — ■— , Nasienie lniane 10‘80 
do 11*— , Nasienie konopne 9'25 do 9 '50, Chmiel .30.*— 
do * 40 — , Konopie — •—  do — *— , Len — *—  do 
—-•— , Wełna — *—  do — *— , Potaż drzewny — *— 
do — *— , Potaż słomiany — '—  do — '— , Miód — •— 
do — *— , Masło — *—  do — *— , Łój —-— do — *— , 
Nafta zwykła 18*—  do 19-— , Nafta salonowa 20' — 
do 21*50, Wosk zie.nny — do — — , Płótno — *— 
(do — *— , Skóry surowe — *—  do — *— .

Spirytus— 10.000 Literpercent gotowy, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 34*-*0 Jo  34'75.

m. k. 14 4’— , Pożyczka m. Insbruku 23 zł. 78*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 91*— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. 59*— , O ter 40 zł. 164'— , Palny 10 zł. m. 45 
169*—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49 80, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 30 '25, Losy funu. arc. 
Rudolfa 10 zł. — *— , Salma 2 0 8 '—  zł. m. kon. 71 *-- ,  
Pożyczka salcburska — *— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. — '— 151*75, Losy komunalne m. Wieania 
z r . ’ 1874 523 50,

B erlin, d. 2 kwietnia. Banknoty austryac. 85-25, 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 2 kwietnia. Trzy procent renta 99'37, 
30-25.

F rankfurt, d. 2 kwietnia. Austr. kred. 212'20, 
Laura — *— , Discunto 195-10. Koleie pansiwowe 
— *— , Alpmy — *— . Usposobienie:

Wiedeń. 2 kwietnia. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 37*80 do k. 38*— .
Tendencya: silna.

D epesze z targu pieniężnego.

W iedeń: d. 2 kwietnia, Kursy giełdy wiedeńskie) 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. P' 
z r. 1880 3 proc. 285*50, Austr. zakł. kred. z b. op* 
,z r. 1889 3 proc. 289 '50, Towarzystwa żeglugi na Du- 
,naju 100 zł. m. k. 4 proc. 260*— , Węgierskiego Ban" 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 262* - ,  Pożyczka serbsk* 
norm. po 100 ir. 4- proc. 100-— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22-90, Zakł. kredytów- 
dla handlu i przem. po 100 zł. 472*— , Clary zł. 40*

W i e i e u ,  3 kwietniu. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kresy - 
* ow ego 672*75 A.W/e w-ęgier. Zakładu .cretivt. 788-—, Akcye 
Ariglo Danku 315*25, Ak re Unioi.banku 553 — , Akcye ufin- 
derbanku t39'50, Akcye Bankvereinu 561 "75 ,-\krye Bocten 
creuic 1057— , Akcye gul. Banku hipocecz. 5ó6'o0, Aucye 
kolei państwowych 67525, Akcye kole południowej 12o*—
Ancye Tramway A .  . B, — . Akcye kolei Elbethąl,
442-25, Akcye kolei półn. 5750 , Akcye kolei czerń.
531 *—- Akcye Alpiny 54 1*— , Akcye Rima Muranyi 537v>U,
Akcye Prag. I o w .  żel. 2040- Akcve Fabryki broni
563 — Akcye tureckie tyton. 381*— . Akcyt ;alic. karpac. 
Tow  naft, 6 0 1 ------*— . Oblig. węg. ind. 94*95, Renta ma­
jowa 99‘70, Austr. Renta kotonow a 99 70 W eg. Renta ko­
ronowa 94*15, 5ó U Listy T ow . kred. ziem . 98-65, 4 proc', 
listy Banku hipoteczn. 98*65, 4V» proc. listy Banku hipot. 
i00*80, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111*75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99*—, P/s proc. listy Banku kraj. 10F55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. — , ./bligucyc propi- 
nacyine 99 55. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99-30,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98 05, Losy tLreckie 152'— , Marki 
117 45, RuLle 250*50, Kredyty —*—, Alpiny— Węgier,  
kred. —"—, Unionbank —*—. Koleie. —*—*

U sposobienie silne wskutek Berlina i polepszenia się  
kursu rent.

W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z lg .“ w swoim 
przeglądzie giełdowym donosi, że sprawozdanie z obcych 
rynków, gdzie wiadomości o pomyślnem zakończeniu 
konrerencyi marokańskiej wywarły bardzo dobre wraże­
nie, sprawiły także bardzo dobre wrażenie na wczoraj­
szej giełdzie przedpołudniowej wiedeńskiej a to  tern 
bardziej, że z Budapesztu nadeszły nowe pogłoski o  usi­
łowaniach, mających na celu złagodzenie przesilenia 
węgierskiego. Akrye NordDanu i Alpiny miały żywszą 
tendencyę na giełdzie popołudniowej, spadły ponownie 
papiery przedsiębioistw naftowych, ale inne kursy czę­
ściowo poszły w górę, miedzy innymi także akcye 
Nordbanu.

S 3 er* ła , 3 kwietnia. Frzy zamknięciu wczoratszem  
giełdy: Kredyty 21z*ld, Siaatsbanny 144"9d D iscontc Co- 
mandit 195’— , Berlin. Tow . handl. 173 50, Laura 250 25, Bo* 
humery 249— Kole połudn. w scnounio-piusk» —•—. Ru­
bel za gotów kę 214-25, Kolej w ursz.-w ied 133*50, Kolej m o­
rza śródziem nego 90"— , Kolej Meridionalna 157*50, Losy 
tu ieckie 147"— , Kenta w łoska — •— , „Harpener ' kopalnia 
węgla 220'25, Kolej Ma -ie ifc urg-Mławkta— *--, Konsolida­
c je  438*— Lombardy 24*50, Kolej Henry 139'50, Niemiecki 
bank narodowy 1 32*20, Kanada Proferred 176'6o, Akcye że­
glugi hamburskiej 167’— , K.urs warszawski —*— , Huta 
„Donnersmark" 261 *—.

B e r l i n .  3 kwietnia. 4 proc. węgierska renta złota  
—*—, węgierska renta koronow a —*—, Austr akcye kre­

dytowe 212*10 Staatsbahny 144-90, Lombardy 24*50, Di 
sconto Comandit 195*—, Rucie 214*25.

Tendencya: silna.
C P raaS itart, d. 3 kwietnia. W czorijsza giełda v.1&- 

czorna: :str> teka renta papierow-3 — *— , Austr. renta
srebrn 1 100*50 Austr. renta złot" 190*50. Austr. akcye kre­
dytowe 21 U ja  StaatsiAn.w l<5*4*4i) uambaddyr 24 ó:->, 4-proc. 
austr. renra koronowa 99*70.

T endencya: silna.
P a r y ż .  d. 3 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99*40, 4 proc. renta włoska
4 proc. hiszpańskie E.yterieurs 95-50. Losy tureckie 144 -  , 
N owe tureckie C o iso ie  — Ohornany 6 5 0 — ueb-er 
467"— O artereu  —'-fę Rio-Tinto 17*02-—, Renta turecka C. 
— I  Renta turecKa B. —*—, Lancaster — , Rciit-a buł- 
garska —*— , Renta grecka —*—

Tendencya.
Targ 'hożowy i towarowy.

B u d a p e s z t  2 kwibtnia. Pszenica na kwiecień 1406 r.
od 16‘38 do 16'40, Pszenica na maj od — do —"—
Pszenica na październik od 16-38 do 16-40. Żyto na kwie-
c._ i 1906 r. od 13*38 do 13*40, Żyto na paźuz. od 13*38
do 13*40, Owies na kwiecień 1906 r. od 15*72 do 1574
O w ies na paź lź. od 12*42 do 12 44 Kukuiudza na maj 
1906 13*32 do 13*34, kukurudza na lipiec od i3*54 do 13*56 
kukurudza na sierpień od —*— do —*—, Rzepak na 
sierpień od 27*80 do 28*— .

Pogoda piękna, ale zimno.

j i m u r
ty g o d u ik  ilu s tr o w a n y  d la  lu d  a

„ O J C Z r i rZ $ t.lź ‘ kosztu je wraz z p rzesy łką poczto­

wą rocznie t  kor., kw artaln ie 1 kor. 
- £ i - d .r e s : L w ó w , u l. L iek a rsk a  Z? *^®  

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. — 
Co m iesiąc doda je  bezp ła tn ie  książeczkę  z zakres 
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Wydawnictwa stronnictwa
. Dfcinokratyczno -narodowego

1. Program stronnictwa demokratyczno-narodowfcgo.
Cena 20 nal.

2. O reformie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 bal.
3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. Sprawa reformy w yoorczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska 3. Nabywać można również w Admimstracyi „Sio 

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

WYDAWNICTWA SŁ6WA P6LSKIEG6
B en iow sk i hr. M. \  DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Atryce ze  w stępem  Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena znizona . . K. 1 —

B licher C lausen  J. STRYJ FRANIO, pov\ ieść /. ży­
cia d u ń s k i e g o ..................................................... K. 1 *20

C cm pain  L. M. PRZEBOJEM, pow ieść przekład 
z francuskiego Br. N eufeidóvnv . . K. — .60

C oulevain P iotr de. NA GAŁĘZI. Przekład z f r a n ­
cuskiego F. Popławskiej.................................. K. 1*80

D aud e. A lfons NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA  
PARYŻA. Czyi. . oiska . . . . K. — *60

D ayle  C onan. CZLRWONYM SZuAKIEM, powieść.
'1 łum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. — *60 

G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, pow ieść history­
czne z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6*— , w ozdob. opr. . . K. 7*80

G ąsiorow ski W acław . ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4*— , w ozd. opr. . . K 4*60

G łąbiński S tan isł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTE T 
TOLSK1 WE LWOWIE, Lwów 19u2 . K. 1*—

G łąbiński S tan isław  Dr LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ, keten u  w ygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym w e Lwowie . . K. 1.—

Glin E linor. WIZYT (  ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B Neufeldówny . K. —*60 

Gorkij M . OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: W łóczęga, M ałżeństw o O rłowie, Za-
zu b rin a ....................................................................K —.6U

G rottger. POCHÓD NA SYBIR Heliograwura wielkości 
90 : 61  c/m. . . . . .  . . . K. 3*—

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. w spółcz. K. 2*—  
Hapch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duftsk. przeł. J Klem ensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w* ozd opiaw ie . K. 1*80 

H eryng Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęc:a ekonom iczne z.e stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3*— , dla prenumeratorów . . K. 2*—

H obson  Jan A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6*25, dla prennni. . K. 4*—  

H etm an ow a K lem entyna z T ańskich  , . WYBvM<
DZIEŁ, tom ów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
low ski, Cena zniżona . . . . K. 3 —
u ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4’80

Jeż T. T. (Zygmunt M ilkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, pow-ieść* 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je­
den ; w i c i u .......................................................... K. 1*20

Jeż T. T. (Zygmunt ALiikowski) O BYT, powieść! 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. autora. Lwów, 1903 . . K. 6 —

Jeż T. T. (Zygmunt M iłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE^ Wielka 8-ka . . . . K. 6 —

K .ajew sk i J'-e1 TAJNE ZWIĄZKI W u alIC Y I  
11833- -1841), Lwów, 1903 . . . . K. 1*20

K raszew ski j .  I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania  
polskiego . . . K. — *60

K uncew icz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lw ow ­
skiego Swuata, Lwów, 1900 . . . K. — *60

L askow ski K azim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . K. — *60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 .................................................K. - 60

Mdchar Jan. M iGDALENA. Pizerożył z czeskiego  
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2*-
Dla p ren u m e r a to r ó w .......................................K. 1*—

M aszew ski S tan isław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849   . K -  -*60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan O K —*6C 
P łlo  M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. M orzkowskiej K. 2*— , dla prenum. K. 1*20 
Prz’ godny. WAkSZAWA WbPc. LCZESNA W 12 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . K. 1*50
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, pow ieść Lwów,

19u3 . ........................................ K. 1*20
R ejan K. MUSZKA, pow ieść, Lwów . . K. 3*—
R om anow ska S t  NjvD M1CH1GANEM. O pow ieść  

z życia wycho. *ów polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. n a g r o u ą ....................................... K. — *30

d o n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k sięg a rn ia ch , oraz 
w A dm in . „S łow a P o lsk ie g o ', u l. C horążcay- 
zn a 17—19 i w  k an torze  w  Pasażu M ik olasch a.

R ośny J. H. DOKTÓR HARAMbUR. Pow ieść. Prze 
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1*20

K ossow ski S tan isław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2*50 
R ossow ski S tam sław  PSYCHE, poezy.-, wydanie

wytworne na p ipierze czerpanym, Lwów K.3*—
Roveta G. LULU, pow ieść, przekład z w łosk ie­

g o ..................................................................................K. 1 *20
R ozw adow ski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE  

W R. 1902. Uwagi o tego terenie. . . K. 1*26
Sclavus W iesław . UGODOW CY, Dowieść. W,ydżinie 

111. Lwów, 1903, K. 3*— , w ozd. oprawie K. 3*o0
S eign ob os K DZIEJE POLITYCZNE EUROPY

V 3PÓŁCZESNEJ Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814—1399. 2 1. K. 10*40, dla prenum. K. 7*50 

S łow ack i Juliusz. Makryna Mieczysław--Aa. Wyda1 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z porhetam i 
przełożonej 1 lasztoru i poety . . . K. 2'—

Sołtun  Abgar. PANNA S1EK1ERCZANKA. —  Szkic 
Lwów . . .  . . K. 2'—

Spencer Herbert. 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki - . K. 2*6C
dla p r e n u r n e r a io r ó w  K. 1*50

W asilew sk i Zygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława W yspiańskiego, Lwów
1903  K. 1*20

W asilew sk i Zygm unt. ŚLADAMI MICKIEWICZA.
Lwów, stron 300 . . . . . K. 3*ou

W 4Pk A WIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
D w ie konfereneye, materyały do programu polityki 
narodowej w Galicyi . . . . . K. 1*2(1

W azów  Jan. KRYLOWA KAZAŁARSkA, w spółcze­
sna pow ieść bułgarska w 2 częściach. F rzełożył
J. G ...........................................................................   K, 1*80

W ells H G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY", przekład 
z angielsk iego, Lwów . . . .  K --*60 

W ilkcńsk i A. RAMOTY i RAMOTKi . K. — 60 
W itort Jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K. 2*60, dla prenumeratorów . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, pow ieść, Lwów . K. 1*20

Odpc.t iedzialny redaktor : Józef Z iem biński.
Z drukarni Słowa Polskiego., we Lv,owie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydawniczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręk^.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biaiej i C2 łńce


